Coco

Bardzo fajna suczka, która w schronisku jest mocno zalękniona i dopiero rozkręca się za jego bramą. Coco trafiła tu w połowie czerwca, po tym, jak kogoś pogryzła. Bardzo możliwe, że była to tzw. agresja lękowa, ze strachu. Coco potrzebuje czasu, by się do kogoś przekonać. Wtedy jest słodkim psem, uwielbiającym głaskanie i siedzenie na kolanach. Skończyła już rok, jest wysterylizowana, zaszczepiona i zaczipowana.

Daisy

Daisy to dziesięciomiesięczny szczeniak, trafiła do schroniska w kwietniu, wraz z matką i rodzeństwem – Gracjanem i Marcelinką (już adoptowanymi) oraz Marcelem. Wszystkie maluchy były wtedy strasznie wycofane i bały się ludzi. Przez dwa miesiące z nimi pracowaliśmy, próbując oswoić je z ludźmi i ze światem, i czegoś nauczyć. Dziś mogą już szukać domów, choć wydamy je tylko doświadczonym właścicielom, gotowym na dalszą pracę z psem. Może mieszkać ze zrównoważonym psem.

Daisy dopiero zaczyna się otwierać na człowieka: podchodzi do niego, ale nie daje się głaskać. Trzeba ją będzie nauczyć, że kontakt z ludźmi jest fajny. Bardzo lubi smaczki, co na pewno ułatwi edukację. Lubi też się bawić – sama lub z rodzeństwem. Jest wysterylizowana, zaszczepiona i zaczipowana.

Jamal

Jamal jest mieszańcem w typie basenji. To bardzo żywiołowym pies, ale w sytuacjach stresowych reaguje czasem nerwowo. Potrzebuje trochę czasu, by przekonać się do ludzi. Uczy się podstawowych komend, ładnie chodzi na smyczy (choć stresuje go trochę ruch uliczny). Potrzebuje cierpliwego, doświadczonego właściciela. Nie polecamy go do domu z dziećmi. Jamal ma trzy lata. Jest wykastrowany, zaszczepiony i zaczipowany.

Janusz

Janusz, wąsaty i postawny, trafił do nas w połowie października. Z początku nieco zlękniony, powoli staje się coraz bardziej towarzyskim psem. Widać, że przy człowieku czuje się bezpiecznie. Lubi biegać za piłkami i przyzwoicie chodzi na smyczy. Pies jest zaszczepiony, zaczipowany i wykastrowany. Ma cztery lata.

Leszek

Bardzo pojętny i niezwykle intensywny zwierzak. Leszek zna podstawowe komendy i uwielbia spacery, na których koniecznie musi obszczekać wszystkich rowerzystów. Pies uwielbia kontakt z człowiekiem i przepada za pieszczotami. Leszek ma sześć lat, a w schronisku przebywa od października. Jest zaszczepiony, wykastrowany i zaczipowany.

Luka

Luka to ośmiolatka o wyglądzie i charakterze szpica. Kocha smakołyki, bardzo ładnie chodzi na smyczy. Wręcz uwielbia powolne spacery, bo trzeba po drodze dokładnie wszystko powąchać, zaznaczyć itd. Bardzo ujada przy kratach, ale chyba bardziej dlatego, że chce zwrócić na siebie uwagę. Po wyjściu z boksu merda kitą do wszystkich. Z psami nie miała do tej pory zbyt częstego kontaktu, bo widać, że nie bardzo umie odczytywać psią mowę. Luka jest zaszczepiona, wysterylizowana i zaczipowana.

Mysza

Przeurocza i bardzo wdzięczna psia seniorka, która swoim spojrzeniem potrafi skruszyć niejedno serce. Mysza trafiła do schroniska w kwietniu, jej dotychczasowy właściciel zachorował i nie był w stanie opiekować się już psem. A pies – jak na swój wiek – jest całkiem energiczny, lubi chodzić na spacery i obgryzać patyki. No i uwielbia być głaskany. Mysza ma 13 lat, jest wysterylizowana, zaszczepiona i zaczipowana. Codziennie musi dostawać leki – Trusopt i Enarenal. 

Rufi

Rufi to pies, którego życie nie oszczędzało. Rufi to pies, którego nie oszczędzali ludzie. Stracił oko, najprawdopodobniej został dotkliwie pobity – na tyle, że ma połamane kręgi i uszkodzony rdzeń kręgowy oraz porażone mięśnie krtani (nie szczeka). Nie da się tego zoperować. Pies nie chodzi i nie kontroluje wydalania. Świetnie radzi sobie jednak na wózku. W ogóle, Rufi jest przeuroczym psem, radosnym i pełnym miłości do ludzi. Uwielbia masaże, jest grzeczny, tylko kotów nie lubi. Jest też istnym pogromcą piłek. Nie musi dostawać żadnych leków, ale trzeba go masować i dbać, by nie nabawił się odleżyn. Rufi ma sześć lat, jest zaszczepiony, zaczipowany i wykastrowany.

Sonia

Dziarska staruszka (14 lat), która niejednego psa zadziwi swoją energią. Sonia trafiła do nas w maju po śmierci swojego właściciela. Była bardzo gruba, ale teraz skutecznie ją odchudzamy. Sonia jest miłym, ufnym i łatwo nawiązującym kontakt z człowiekiem psem. Toleruje innych przedstawicieli swojego gatunku. Ładnie chodzi na smyczy i bardzo chętnie zjada smaczki (które, ku jej rozpaczy, jej ograniczamy). Niestety, podejrzewamy, że może cierpieć na lęk separacyjny – przyszły właściciel będzie musiał nad tym popracować. Sonia jest wysterylizowana, zaszczepiona i zaczipowana 

Tajfun

Gdy się podejdzie do jego boksu – ucieka przestraszony; poza boksem jest zupełnie innym psem, przyjaznym i towarzyskim. Tajfun trafił do schroniska jako szczeniak i niestety dwa razy tu wracał. Powód był ten sam: pozostawiony w domu wył i niszczył mieszkanie. Nowy właściciel będzie musiał od początku pracować nad jego lękiem separacyjnym. Warto podjąć to wyzwanie, bo Tajfun jest bardzo fajnym psem, lubiącym koty i dzieci, choć dominującym w stosunku do innych psów. Ma około sześciu lat, jest zaszczepiony, wykastrowany i zaczipowany

